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- N. Pan, na mocy swojego najwyższego wla- 
snoręcznego listu z dnia 21. listopada b.r., ra» 
czył wice - prezydentowi powszechnój kamery 
nądwornój, Józefowi kawalerowi de Eichhoff, 
nadać godność tajnego radzcy, bez taksy. ` 
SH WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. | 

, „„Hiszpanija. w Hs i 

W liście z Bajonny z dnia 15. listopada dono- 
szą : Odbióramy dokładnićjeze szczegóły wzglę- 
dem środków, których użył naczelny wódz woj- 
ska królowój. Jenerał Mina podzielił wojsko 
Bwoje na trzy korpusy, z których piórwszy, pod 
rozkazami jenerała Lorenzo, przeznaczony jest 
© zwalczenia powstańców pod sprawą Zuma- 
lacarreguy. Korpus Lorenza jest bardzo liczny. 
El Pastor, z maniójezą siłą, otrzymał rozkaz, ści- 
gać juntę karlistów i hufce, które ją otaczają. 
Podług ostatnich wiadomości znajdowała się 
junta w Lerma. Iriarte łącznie z Oraa powi- 
nien uderzyć na pretendenta, Który, wedle 
ostatnich wiadomości, stał w Zunira. Iony je- 
Lerał z oddzielnym korpusem strzódz będzie 
brzegów rzóki Ebro, podczas gdy sam Mina, 
z korpusem wojska, liczacym 10,000 ludzi, 
organizowanym w Pampelurie, uda się na 
owe punkta, gdzie jego obecność może być 
pożyteczna. Piórwszym skutkiem tych rozpo- 
rządzeń będzie: przecięcie kom munikacyi mię- 
dzy różnómi kórpusami powstańców, inie do- 
Puszczać rozbojów, które dotądtrwały. Podług 
wieści , rozszórzonój przez legitymistów w Ba- 
Jonnie, zaszła pod Estella potyczka między kor- 
Pusem jenerała Lorenzo a korpusem powstań- 
ców Zumalacarreguy; utrzymują, Że ostatni 
odniósł Korzyści; lecz cała wiadomość jest 
mylna ; to tylko z pewnością jest wiadomo, że 
Lorenzo idzie przeciwko Zumalacarreguy. Le- 
Sitymiści bardzo sie przechwalają z uczynio- 
poge doświadczenia w Katalonii, aby tẹ pro- 
Wincyją zbuntować, Katalonija jest szczórze 
sprawie królowój przychylna. 
Cholera pojawiła się znowa w St. Jean de Laz; 
Przywodzą dwa przypadki między mieszkańca- 
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mi. Porucznik z 18go pułku umarł ne chole 
w.St. Martin dArrose, * ©": or . E 
` National dodosi,  doia 16. listopada o godz. 
42, w nocy: Dowiadujemy się, Że «w ministe- 
ryjum hiszpańskióm zasziy ważhe' ódminny. 
P. Martinez de la Rosa, którego zdrowie bar- 
dzo osłabione, występojo z gabinetu. Na jego 
miójscu obejmuje hr. Toreno wydział spraw 
zewnętrznych i prezydenturę rady ministrów, 
Wydział skarbowy obejmuje p. Remisa, (/ozr- 
nať des Debats mówi o tém jak o wieści. ) 
W Toledo i Yepes (prowincyi Toledo) odkryto 
spiski karlistów. * tyi 

Wielka Brytanija 

Galignanis Messenger z dnia 19. z. m., ode- 
brany w Wiódniu przez nadzwyczajna sposok- 
ność, zawićra obszórne wyjątki z różnych dzień 
ników londyńskich z dnia 27. listopada. Król 
zjechał tego dnia do miasta izwołał radę, na 
którćj uwolnieni ministrowie: Lord Melbourne, 
lord Duncannon , lord Palmerston, p. Spring 
Rice, lord J. Russell, p. E. Ellice, p. light 
Ion, J. Abercromby , Right Fon C. Graot, 
lord Mulgrave, sir J. C. Hobhoose stawili się 
ipieczęcie swoich urzędów w ręce król. zło- 
żyli. Poczem dał król posłuchanie : siecia 
Wellington, Right Hoa, sir C. Manners Sute 
ton (mowcy izby niższćj), sir G. Murray, lor- 
dowi Ellenborough, p. A. Baring, lordowi 
kanclćrzowi, p. C. Arhuthnot, sir Il. Hardinge 
i sir J. Scarlcit. 4 

Względem składu nowego ministeryjum nie 
było nic więcój wiadomo, jak tylko, Że książę 
Wellington jest na onegoż „czele. 

Podług Courier ma być urząd lorda kanclć- 
rza dla lorda Lyodhurst przeznaczony. Były 
lord kanclćrz (lord Brougham) oświadezył dnia 
17. rano w sądzie kaocelaryjnym najmocnićj , 
że wieść, jakoby chciał mićć udział w nowém 
mministeryjum , jest fałszywa. 

Mzieńnik imes, który joż w pumerze swojm 
z dnia 6. z. m. wskazywał możność , a nawet 
wynurzał Życzenie, aby torysowie mieli udzisk 
w administracpi , teraz, gdy W dniu 15. za- 
powiedział tylko faktum rozwiązania dotych- 
czasowego gabinetu i podobne do prawdy wnij- 
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ście księcia Wellingtona z dodatkiem , >że to 


wszystko sprawiła Królować, zawióca w nume- ` 


rze swoim zdoia 17. listopada następający ar= 
tykoł „, który tym może jest waźniójszy, ile 
że Tiwes umiała od lat kilku zastosować mowę 
swoję do panującego sposobu myślenia w kraju. 
‘Artyku? ten jest osnowy następującój: Roz- 
wiązanie gabinetu lorda Melbourne stawia tylko 
przemijającą, przeszkodę wielkiemu doświad- 
czeniu , jakie uczyniono w ostatnich cztórech 
latach, aby w Anglii zastosować teoryią i prak- 
tyke rządu, na któryby lud bezpośrednio wpły- 
wał, „i.nic więcćj.;, Nie jestto piórwsze nle- 
szczęśliwe zdarzenie, jakie zaszło w ciągu tego 
ważnego doświadczenia , które w ostatnićj in- 
stancyi zawieść nie może; albowiem rzecz ta 
zaKkorzeniła się w sercu narodu, i, szczęściem, 
zaraz w piórwszym okresie, postepowania po- 
starano się o jak najobszérnićjsze środki osta- 
tecznego skutku, które nie mogą już być ani 
przemocą ani omamieriem cofnione. Atoli 
jakież stra:zne nieszczęście może zejść w tój 
przerwie czasu! Opatrzność sprawiła, że gabi- 
net reformy lorda Greya był jednomyśloy wzglę- 
dem środków, praktyczoego dobrego rządu; 
przypejmnićj wewnętrzne jego niezgody nie 
wydały widocznych owoców, i sam bil reformy, 
klucz potęgi, stał się krajowa ustawą Anglii. 
Piórwszy gabinet Greya rozwiązał się względem 
pytania, jak da'cko zaprowadzona przez bil 
reformy maszyneryja powinne być zastosowana 
do reorganiżacyi kościoła irlandzkiego. Na- 
czelnik tego gabinetu został podczas innego 
irlandzkiego pytania, które widocznie nie było 
w związku z kościołem, i jak sądzimy, mnićj 
przez wyraźną zdradę, jak przez'ów chorowity 
duch intryg, do wszystkiego się mićószajacy , 
a właściwy osobie dobrze znanój, z gabinetu wy- 
ALA Nikt nie twierdzi, i przekonani jesteśmy, 
e wyrządzonoby niesłuszność królowi, gdyby 
chciano utrzymywać, że król rozwiązał gabinet 
lorda Melbourne , co się dotyczć zacnego lor- 
da, z osobistych powodów. ról jmó ma je- 
dnakże , jak wiadomo, niechęć aż do wastrętu 
przeciw pewoćj osobie ostatniego gabineta, 
która przez dworszczyznę nosi imię »uczonego.* 
Król mówił onim bez ogródki, jako o włóczą- 
cym się kuglarzu, który heńbi nietylko gabinet, 
którego był członkiem , lecz wiókł wielką pie- 
częć Anglii po błocie, i przez swoje bez liku 
kuglarstwa i niegodziwości poniżył najwyższy 
urząd państwa i sprawiedliwości w Anglii. Są- 
dzimy, iż powinniśmy korzystać z tego powodu, 
dla oświadczenia , Że podanie, umieszczone 
w doniesieniu, któreśmy odebrali w sobotę, jest, 
co się dotyczć królowćj, zupełnie bezza- 
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p a 
sadne. Królowa jójmość nie miała najmoićj- 
szego udziału w téj rewolucyi w gabinecie. Po- 
nieważ, nie rozpoznawszy dokładnićj twierdze- 
nia, udzieliliśmy go w piórwszóm poruszeniu, 
jakie sprawiła tak nadzwyczajna wiadomość , 
która ciężko vrólowę jójmość musiala dotknąć, 
przeto szczćrze się cieszymy, że możemy 0W0 
podanie najmocnićj zaprzeczyć, i nasze stałe 
wynurzyć przekonanie, Że królowa nie jest 
zdolną miószać sie przyzwoitym sposobem w in- 
teresa państwa, lub doświadczać — coby się 
jój nawet nie powiodło — aby jakikolwiek mióć 
wpływ na umyśle ' swojego malżonka, w rzeczach, 
które on sam swoja władzą królewską rozstrzyga» 
Teraz przystapmy do faktów : Książę Welling- 
ton wziął na siebie pro tempore kierowanie 
sprawami kraju ; zdaje się atoli, Że ostateczne 
urządzenie chce odłożyć do powrotu Sir Ro- 
berta Peel, który teraz podróżuje. Zdaje się, 
że książę będzie gotowy przyjąć miejsce se- 
kretarza stanu do spraw zewnętrznych, a po- 
sadę piórwszego ministra odstąpi zacnemu ba- 
ronetowi (Sir R. Peel), gdyby tenże zechciał 
teu urząd nad inny przyjać.. Nie należy ró- 
wnie wątpić, iż król jmé wynorzył stanowczo 
życzenie , aby p. Stanley był do gabinetu przy” 
jety. Jeżli to wszystko jest prawdą , — a źró” 


‘dlo, z którego te wiadomości czerpiemy, zmu- 


Sza nas uważać je za prawdziwe — tedy widocz- 
nio byłoby za wcześnie i nieroztropnie ogło- 
sić, Że administracyja, która ma być teraz 
utworzona, wystapi przeciwko wszelkićj refor- 
mie. Byłże p. Stanley każdój reformie prze- 
ciwny? Nie utrzymujemy, że się stara wnijść 
do ministeryjum ; atoli w tém faktum, że król 


tego chce, sadzimy, nie przypisując sobie by- 


strości dowcipn, widzióć stanowcza sklon- 
ność na Korzyść usunienia lub' reformy nad- 
użyć, ale nie rzeczy; temu przeciwnych. 
Jedoakowoż zarzuca mam, że objętość re- 
form ,* które mają :być dokonane, powinoa 


zastavowić, i Że kraj oie będzie zaspokojony 


ta małą ilościa reform, jaką uzyskał na osta- 
tnióm''posiedżenio.* Zgadzamy się na to z0- 
pełnie; ale co też lord kanclórz negadał 
Oto, że, jeżli 08 
ostatnióm posiedzenia mało uczyniono, na 08” 
stępującóm jeszcze moićj stać się ma. Byłoż 
to pocieszające wyrażenie się dla kraju w ©” 
gólności, lub w szczególności dla reformi- 
stów? Sadzimy, Że nie; i nie możemy pźj” 
mniójszego znależć powodu do obawy, aby księ” 
żę, niechaj jak chce będzie zachowawczy”?! 
mógł istotnie mniój uczynić, niż wedle PO” 
gróźki lorda Brougham (który przy wspomnio- 
nój okazyi wystapii także w imieniu SWoić 
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towarzyszy) powinno się stać na następnóm po- 
siedzeniu. Istotnie niektórzy z naszych kolegów 
mocno się mylą „jeżli mniemają, że któś z mi- 
histrów chce w tym czasie reformy przytłamiać, 
lab,(żeby ktoś miał być dość szalony, nie 
Utrzymywać zewnątrz pokoju, i nie chsiał przez 
Oszczędność i ograniczenia lud w kraju zaspo- 
oić.* Takie obawy musza być wymuszone; ża- 
deg rozumny człowiek nie może o nich szczó- 
Fze pomyślóć. Nie obawiamy się bynajmnićj 
(ponieważ rzecża'jest niepodobna) , aby tok re- 
orm i ograniczeń mógł być wstrzymany, i je- 
steśmy mocno zapewnieni, Że nasze przyjaźne 
Stosunki z obcómi mocarstwy będa utrzyma- 
De; albowiem dowolne onegoż zaburzenie ścią- 
gnęłoby na kraj wydatki, którychby nie mógł 
| ge a minister , któryby chciał coś podo- 
nego przedsięwziąć, ściągnałby na siebie na 
każdój stopie kraju nieprzyjaciół. Jakie środki 
ẹda nowój administracyi, nikt nie zechce so- 
ie przywłaszczać prawa, do ich przepowie- 
zenia. Wszelako możemy dodać, iż przyjaciele 
Sięcia Wellingtona oświadczeją , iż jest tego 
zdania , Że »wielka reforma w rzeczach kościel- 
nych jest konieczna i nieodzowna, ri że w o- 
Bólności okaże się sklonnym zdo kazdój rozu- 
mnćj i prawdziwćj reformy.ć i Czas nauczy, co 
Pod tómi ogólnó:ni wyrazami rozumióć; atoli 
„Bie trzeba spuszczać z uwagi, Że ani są ogól- 
Me, ani słabsze od lego, co były kanclórz po- 
wiedział o ostrożności iumiarkowaniu przy refor- 
Mie, gdy podczas uczty, danój na cześć hr. 
Greya, tak mocno ganił »oiecierpliwych natrę- 
„tów ministróws i wystapil przeciwko lordowi 
urham, sea 
*Prymas kościoła irlandzkiego podał prożbę 
© rządu i domagał się wypłacenia milijona 
Unt, azt., Które dla kościoła irlandzkiego for- 
Szugowano , a których piérwszy termin wypłaty 
upłynął z dniem 1. listopada. Atoli odebrał tak 
od lorda namiestnika, jakoteż od ministra spraw 
Wewnętrznych , lorda Duncannon, odpowiedź, 
ze téj prożbie nie można zadosyć uczynić, po- 
Dieważ ną ostatnióm posiedzeniu parlamentu 
zrobiono Kościołowi irlandzkiemu mader ko- 
rzystne propozycyje dla załatwienia pytania o 
dziesięciny, które wszelako przez opór ich 
stronnictwa odrzucone zostały. (Duchowni za 
każde 100 f. s. od nominaloćj wartości swo- 
jego dochodu, od którego, podług dotychcza- 
sowego systemata o dziesięcinach, jeźli dobrze 
idzie, tylko małą część pobiórać moga, byliby 
otrzymali 77 f a. 10szel,; do tego, owa nomi- 
‘Dalua ilość byłaby wedle cen z 1829, które 
25 procentu wyżój stoja, niżeli teraźnićjsze, 
obrachowana tak, że biorąc teraźnićjsze ceny 


za zasadę, byliby otrzymali zupełną ilość swo- 
jego dochodu, i to bardzo pewnie. Jak wia- 
domo, propozycyje te rozbiły się przez opór 
izby wyżźszój). o tag 

Zmarły hr, Speocer miał zostawić w Alt- 
horp Park zbiór Książek, obrazów i osobli- 
wości niezmieroćj wartości, Same biblijotekę 
jego cenia na 200,000 f. s. 
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Moniteur z d. 19. b. m. odebrany w Wié- 
dniu przez madzwyczajną sposobność, zawićra 
sześć królewskich postanowień, wszystkie z d. 
18., na mocy których marszałek Mortier (ksią- 
że Treviso) mianowany został prezydentem 
rady i ministrem wojny, wiceadmirał hy, de- 
Rigny ministrem spraw zewnętrzoych, p, Tbiera 
ministrem spraw wewnętrznych „p MHMumann 
ministrem skarbu, p. Guizot ministrem pu- 
blicznego oświócenia i p. Duchatel ministrem 
haudla. Piórwsze z tych postanowień zawi. 
dziane jest przez p- Persil (który utrzymał się 
Da urzedzie ministra sprawiedliwości) reszta 
zaś pięć przez marszałka Mortier, jako pre- 
zydenta rady ministrów, Wazysthie są z daty 
18. listopada: Ministerstwo marş parki Bie jest 
jeszcze obsadzone, i p. de Rigny upoważnio- 
ny jest do zawiądywania nióm tymczasowie. 
Ministerstwo skarbu oddane zostało tymczaso- 
wie mioisirowi handla pu. Dochatel, dapóki 
p. Humana nie przybędzie ze Strasburga. 

W d. 17. listopada pracowali z królem wszy- 
scy znajdujący się w Paryżu ministrowie; i rak 
się zdawało, jakby nigdy urzędów swoich nia 
byli złożyli. Minister wojny, marszałek Mortier, 
będzie miał na swoje żadanie podsekretarza 
stanu. Przesilenie jministeryjalne pociagoelo 
między innómi i to za sobą, że wszyscy vo- 
wo-mianowani ministrowie, nawet członkowie 
trzech - dniowego ministeryjum, muszą być na 
nowo wybrani. W tym przypadku są: pp. 
Toste, Passy, C. Dupin, Guizot, Thiers, Hu- 
maon, de Rigny i Duchatel. P. Sauret, miae 
nowany ministrzem publicznego oświócenia, 
nie ulega temu przypadkowi, ponieważ nie 
przyjął urzędu. | 

Gazette du Midi umieściła następującą tele- 
graficzną depeszę, datowana z Paryża d: 30. 
paźdz. o god. 8. rano: 

»Minister spraw wewnetrznych do prefekta 
depar. Var, Wszystka rodzina Bourmonta wy- 
jechała d. 26. z Genewy, oświadczy wszy, że 
doia 5. listopada stanie w Genui, gdzie wsia- 
dłszy na okręt, popłynie do Civita Vechia. 
Każ wp. jednakowoż piloować brzegów 6%. 
nicy na przypadek, gdyby to oświadczenie dła 
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tega jedynie dano, aby omamić o prawdziwym 
celu podróży. Prefekt depart. Var dał swoim 
podrządnym rozkaz, aby rodziny Bourmonta 
w żadnym przypadku nie wpuszczali do kraju, 
a gdyby chciała wedrzóć się gwałtem, ukrad- 
kiem, lub przebrana, a nawet opatrzona w 
porządne paszporty, powinni ją natychmiast 
aresztować. 

Podług rocznika wojskowego na rok 1834, 
„Annuaire de Petat militaire pour Vannće 
1834“) liczy Francyja teraz 12 wodzów, którzy 
mają najwyższą godność wojskową, tj bula- 
wy marszałkowie. Marszałek Moncey jest z nich 
najstarszy wiekiem i wraz z nim, d. 19. maja 
4801 mianowani byli marszałkami Soulti Mor- 
tier; po nich następują Victor, Macdonald i 
Oudinot; potóm sześciu młodszych, już nie 
przez Napoleona mianowanych marszałków, 
mianowicie hr. Molitor, Maison, Gerard, Clau- 
zel, Lobau i Grouchi. ‘Po mąrszałkach wyli- 
czaja 122 jenerałów - lejtnantów, będacych w 
czynnój służbie, z których najstarszy, Keller- 
mano, równie podczas koronacyi cesarza 1804 
zostak mianowany; najmłodszy z tych jenera- 
łów jest baron Rapatel, brat znanego adjutanta 
jenerała Moreau; tu następują imiona 185 je- 
nerałów-majorów (Marechaux de camp), Naj- 
starszy z nich wyniesiony zostal ma tę godność 
d. 11. maja 1808, jestto baron aynand. Do 
dyspozycyi , zatóm nie będących w służbie 
czynnój, jest 19 jenerałów-łejinantów i 52 jes 
nerałów-majorów. (Razem 378 jenerałów i 12 
marszałków.) Król Francuzów ma 12 adjutan- 
tów i 12 olicórów służby: piórwsi dwaj kró- 
Jewscy adjutanci są jenerałowie -lejtnanci hr. 
Durosnel i książę Choiseul. Książę Orleański 
ma ładjutantów, z tych piórwszym jest jene- 
rał baron Baudraud. Właściwy sztab jeneral- 
ny wojska składa się z 28 pułkowników , 32 
podpułkowników , 119 szefów szwadronu, 99 
kapitanów i 66 poruczników. Korpus inży- 
nieryi (Corps du Genie) liczy 26 pułkowników 
(Directeurs de fortification) i t, d. Wojsko 
podzielone jest na 20 dywizyj wojskowych (kor- 
pv» osady na brzegach Afryki jest oddziel- 
ny), i liczy 67 pułków piechoty linijowćj, 
21 pułków piechoty lekkićj (wyłącznie 3 ba- 
talijooy wAfryce i batalijoo Zouawów w Algie- 
rze), 12 bompanij karnych (compagnies de 
discipline), 32 kompanij inwalidów (compa- 
gnies de vétérans) ; jazdy 10 pułków kirasyje- 
rów. 12 dragonów, G lansijerów, 44 strzólców 
kosnych (nie lisząc 3 w Afryce) i 6 pułków 
Husarzy. Artyłeryi polowój jest 43 pułków i 
43 kompanij artyleryi załogowój (cannoniers 
veterans), 6 szwadronów pociągów wojskowych. 


4 batalijon pontonierów w Strasburgu; 3 pulki 
pijonerów (regiments de Genie) w Metz, Mont- 
pellior i Arras. — Szkół wojskowych miało 
to państwo w roku 1834: 4) szkołę artyleryi iine 
Żynijerów (ćcole d’ Artilerie. et du Genie) pod 
jenerałem de la Chassé; (czynią przy tórm uwa- 
gg, Że instytuty, które dawniój istniały w Cha- 
lons nad Marną i w Metz, teraz połączone two- 
rzą pomieniony instytut); 2) szkołę sztabu je- 
nerałnego (ćcole d'application du corps royal 
d'Etat Major); szkotę politechniczną pod kie- 
runkiem jenerala Tholaze; 4) szkoię: jazdy 
w Saumur pod! dyrekcyją  jenęrała barona 
Morel; 5) szkołę w'la Fieche pod dozorem 
jenerala barona Bovert; 6) ośm gymnazyjów 
wojskowych, (w Paryżu , Arras, Metz, Stras- 
burgu, Lugdunie, Montpellier i Rennes). O- 
prócz tego każdy pułk ma swoję szkołę dla 
dzieci wojskowych., Sztab medyczny wojska 
jest bardzo liczny, składei,się teraz z 3 in- 
spektorów, którzy są wraz członkami rady zdro- 
wia (conseil de sante), z 26 jeneralnych chy» 
rurgów (medecins principeauz), z 328 lóka=- 
rzy polowych (chirurgiens majors), z 593 ló- 
karzy (aides et adjoints), ~a. 450 | podlókarzy 


“(sous aides), ogółem z 1400 osób. We wzgle- 


dzie ozdób wojskowych jest tylko mowa o or- 
derze legii honorowój, wszystkie inne oznaki 
honorowe znikły, i nie wymieniają tych, któ- 
rómi zagraniczni monarchowie wcześnićj lub 
późnićj wynagradzali zasługi oficórów francuz- 
kich, chociaź osobliwie marszałkowie, ozdobieni 


są najpiórwszómi orderami europejskiómi. 
" T P ć 


ACZ) c "hara alge p 
Gazety irancuzkie ogłaszają ciekawy list 
z Mont-Saint- Vincent, o nieznanój dotad wła- 
sności strzelb z pistonami, iż palą same.przez 
się podczas burzy. Dwa przypadki'tego rodzaju 
miały tam mićjsce w piórwszych dniach bie- 
żącego miesiąca. Niejaki pan de Tussy, wra- 
cając z polowania z dubeltówka pistonową na 
ramieniu, zaskoczony został przez burzę, i kiedy 


zpospiechem dążył do domu, jednorazowo, za 


gwałtownóm wstrząśnieniem powietrza, które- 


mu towarzyszyły nieustanne błyskawice, obie 
lufy jego strzelby razem wypaliły, bez żadnego 
działania kurków, które pozostały na piórwszym 
spuście. — Dnia 5. listopada, z południa, dwaj 
tameczni obywatele znaleźli się w zupełnie po- 
dobnym przypadku. Zaskoczeni zostali przez 
chmury płoranowe, które zewsząd ich otoczyły i 
grzmot i błyskawice trwały bez przerwy, i na- 
koniec, w chwili jednego ‘z gwałtownićjszych 
wstrząśnień powietrza, strzelby ich same 
przez się wypaliiy, ałe tylko zjednój i, €o 0807 
bliwsza, tylko z lewćj lufy. —— Wypadek ten 
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ostrzega , iż w podobnych razach żadna ostro- 


źność nie może być zhyteczną, iże 2a nadej- 
ściem burzy najlepićj jest kapsułki zdejmować. 
ia M 


r +- Holandyja, 


Dz. Arnheimsher Curant , w obszórnym arty- 
kule swoim gtara się wykazać potrzebę związ- 
ku między Holandyją a Belgijam. Pismo to 
mniema, że do rządu holenderskiego należy 
teraz zawrzóć z Belgijam ostateczna ugodę, 


aby Holandyją uwolnić od ciężarów wojskowych ` 


i od części długu belgijskiego, szczególniój zaś 
aby obudwom krajom zjednać wzajemoe drogi 
wywozu, jakich obustronnie potrzebują. o 
tego artykułu, który przeszedł w dzieńniki 
belgijskie, czyni dzieńnik handlowy antwerp- 
ski uwagę, Że mowa ta dzieńnika, rządowi ho- 
lenderskiemu bardzo przychylnego; jast dosyć 
ważna. J” m. (ra zai 
gpu i Belgijum. 


Podczas rozpraw w izbie reprezentantów d. 


..44. względem adresu na mowę od tronu dsi- 


wil się p. Doignon, Że mowa od tronu nie na- 
mienia nieco upadku przeszłegu ministeryjum 
ani oukładech z Holandyją. P. Dumortier uża- 
lał się, Że nowe ministeryjum nie składa, jak 
zwyczajnie, wyznania wiary, mianowicie, cosię 
dotyczó: Holandyi , przeciw którój potrzeba 


ç z energiją wystąpić i oświadczyć, że Belgijam 


pie odstąpi nigdy Limburga ani Lusemburga. 
P. Brouckere rzekł, że adres tak jest niepewny, 
Że można go przyjąć bez uwłoczenia sobie. 
Minister spraw zewnętrznych oświadezył , że 


. agd uważa zawsze traktat z d. 15. listopada 


A 


w swojój mocy, jako podstawę praw Belgijum, 


„chociażby zaszły różnice, które nieprzyjęcie 


onegoż przez Holandyją musiały wydać. Atoli 
bez pewnych pytań nie może dać pewoćj od- 
powiedzi. Gdy późnićj izba, wyjąwszy pp. 


+ Dnmortier i Geudebien, przyjęła jednomyślnie 


adres, uczynił ostatni uwagę: »Nie głosowałem. 
bo wszystko to wygląda bardzćj jak rodzaj ety- 
kiety, niż jak akt konstytucyjny.s  Przyetą- 
piono do wyboru komisyi, która ma królowi 
podać adres. 

Król przyjmował d. 16. z południa deputa- 
cyja izby reprezentantów, upowaźnioną dopo- 
dania Królowi adresu, odpowiednego na mowę 
od tronu. 

Niemcy. 


Jéj król. wysokość wielka księżna badeńska 
powiła d. 20. listopada wieczorem szczęśliwie 
księżniczkę. 3 

Na rozkaz króla powinno miasto Monachijam 
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(Mnichów) zaniechać dotychezasowy swój herb 
lwa z tarcza, i przyjąć dawnićjszy swój herb, 
mnicha , od którego ma swoję qazwę. i 


Prussy. Lira 


Gazeta pruska stanu z d. 22. listopada do- 
nosi: „Dzisiaj w południe odbyła się przed 
królem jmci i cesarzem rossyjekim w obecno- 
ści całego królewskiego dworu i znajdujących 
się obcych wysokich osób Świetna parada wójsk 
tatćjszćj załogi, jakateż 6. pułku Kirysyjerów 
w tym celu tu ściągnionego , którego szefem St 
cesarz jmé, jakoteż 3. pułku ułanów, którego 
„szefem jest jego cesarzewiczowska iog 
wielki książę następca tronu, na placa mie- 
dzy aleami lip a pałacem Królewskim. Król 
jmd i cesarz jmé, gdy około godziny 12, zeszli 
pieszo od wjazdu do pałacu ksólewskiego i sta- 
ngli naprzeciwko głównćj straży blizko statui 
księcia Blichera, zostali przez wojsko, nie- 
mnićj od licznie zebranego ludu roalegającóm 
się odgłosem 4u7ra przywitani. : 

Jego król. wysokość książę Fryderyk, współ- 
rejent saski, jakoteż królewski saski minister 
apraw zewnetrznych, p. Miokwitz, i Król. aa- 
ski poseł na dworze rossyjskim, baron Liuze- 
rode, przybyli z Drezna do Berlina. 

Podług wiadomości prywatnych, umieszczo- 
nych w Korespondencio Flamburekim, odbył 
cesarz roszyjski podróż z Petersburga do Ber. 
lina w dziewięciudziesiąt godzinach, i tylko 
na ostatnićj stacyi, aby się przebrać, zai. 
mał się chwilę; poczóm wsiadł sam z wiel- 
kim księciem następcą tronu do powozu po- 
cztowego. R 


Królestwo Polskie. 


Dnia 27. listopada okolo południa Warszawa 
uszczęśliwiona została upragnionóm przybyciem 
w pożądanóm zdrowiu nmejjaśniójszego cesarza 
i króla. Wśród tłumów ludu, ze łzami radości 
i głośnómi okrzykami witających najdobrotli- 
wszego ojca swego, przybył naj. pan do cyta- 
deli » którą zwiedziwszy, udał się na plac broni 
i tam z zupełnóm swóm zadowoleniem odbyć 
raczył Przeglad konsystujacego tu wojska Na- 
stępnie w towarzystwie jo. feldmarszałka , 
księcia Warszawskiego , namiestnika Króle- 
stwa » przybył do zamku, gdzie odwiódziwszy 
jo. księżnę namiestnikowa , udał się do pałacu 
belwederskiego.  Uszcześliwieni mieszkańcy 
Warszawy otaczali wolno fdacy bez Żadaćj e- 
skorty powóz naj. pana, wydając radośne okrzyki. 
w belwederze przyjmować raczył naj. pan 
jenerałów , biskupa rossyjskiego, równie bi- 
skupów katolickich i członków rady admini- 
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stracyjnój i rady stanu, a wieczorem około 
godziny Śmój odjechał przez Pragę do twier- 
dzy Nowo-Gieorgiewskićj (Modlina).  Wieczo- 
rem całe miasto było oświócone. (Dz. Powsz.) 


r Rossyja. “ 


U 


List, pisany z Moskwy d. 4. listopada, do- 
nosi, że kilką dniami wprzód dziewięcio- 
letni syn carewicza Alexandra Georgii był 
cesarzowi przedstawiony. Ojciec tego młodego 
księcia jest jedynym członkiem, który dotad 
nie uznał rossyjskiego władztwa, mieszka w 
Persyi, i od lat 30 miał udział we wszystkich 
krokach nieprzyjacielskich przeciwko Rossyi. 
Jedpakowoż tak wysoką ma opiniją o chara- 


kterze rossyjskiego władzcy, iż mau Bwojego. 


ayua poruczył z prożba, aby miał staranie o 
jego wychowaniu. Młody książę wstąpi na roz- 
kaz cesarski do ces. korpusu paziów w Petere- 
burgu. Inny ligt z Moskwy donosi, Że tam 
w początkach września śnićg padał ; zboże jest 
drogie, chociaż rząd ma ojcowską troskliwość 
o mieszkańcach; posucha sprawiła, iź bardzo 
liche były żniwa, , > 
Dymissyjonowany lejtnant marynarki cesar- 
skićj, Bazyli Durnewo, testamentem, sprawio- 
nym wstyczniu b. r., cały swój majątek, zło- 
Żony ze 4ch murowanych domów w Moskwie, 
przeszło sta dasz włościańskich, a nadto 311,208 
rubli kapitalu, zapisał na rzecz najuboższych 
szlacheckich dzieci w guberni Kostromskićj, 
przede wszystkićm z familii Darnowo, i takich, 
których rodzice nie mają nad 5 dusz włościań- 


skich, lab, przy 15 duszach, mają trzech say- ` 


nów, z warunkiem, iżby takowe dzieci odda- 
wane były na wychowanie do korpusu mor- 
skiego, lub do korpusu kadetów w Moskwie, 
i były w nich utrzymywane ż procentów od 
wzmiankowanego kapitału i od tego, jaki się 
utworzy ze sprzedaży nieruchomości. Wyko- 
nanie tego zapisu p. Durnowo zlecił marszał- 
kom kostromskim gobernijalrema i powiato= 
wemu, których obok tego zobowiązał, izby 
prosili n. pana o dozwolenie nazywania chłop- 
ców, na wspomnionój zasadzie wychowywanych, 
»pensyjonarzami Durnowo.« 

N. cesarz jmé na przełożenie ministra spraw 
wewnętrznych raczył zatwierdzić Żądanie Dur- 
nowa utrzymywania pensyjonarzów w korpu- 
sach kadetów, i rozkazać, ażeby dobroczynny 
jego zapis .ogłoszocoym był przez gazety. Jedno- 
czasowie n. pan raczył raz na zawsze rozwią- 
zać, iż podobne zapisy przyjmowane być mają. 


W skutek pozwoleń naj. cesarza w r. 1833 
otworzono przez prywatne osoby 17 nowych. 
drukarń i litografij. Drukarń w Petersburgu 
3, w Moskwie 2, w Mińsku 4, w gub. Perm- 
skićój we fryszerkach Łazarewow 1. Litografij 
w Taganrogu 1, w Odesie 1, w Jzmailu 4, w 
Moskwie 3, w Wilnie 2, w Petersburgu 2. | 

We wrześniu 1833 r. Kijowski wojenny gu- 
bernator doniósł ministrowi spraw wewnętrz- 
nych, iż mieszkający w Mijowie urzędnik Łoch- 
wicki, zajmujący się szukaniem miójacowych 
starożytności, odkrył mićjsce gdzie była złota 
brama Jarosława, i drugie, gdzie miał stać ko- 
ściół Św. Ireny. Na wstawienie się hr. Lewa- 
szowa n. cesarz raczył przeznaczyć 1500 r. co- 
rok na dalsze prowadzenie zaczętych przez 
Łochwickiego poszukiwań, i jednorazowie 2917 
r. 20 kop. na oczyszczenie bramy Jarosława. 


NM OS OŻDZOBZKEŁO a 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe,) 
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Lwów. — Na targu tygodniowym w ponie- 
działek dnia 1. grudoia było 213 wołów. Pła- 
cono za sztakę po 51 do 77 zr. w. w.; z tych 
jedna mogła wydać mięsa 11 1/4 do 441/2, 
łoju 1 do 2 kamieni. 4 


Zaleszczyki d. 1. grudnia 4834. Skotkiera 
kilku niewielkich dószczów nie tylko poprawiły 
się wcześne zasioewy ozime, lecz takže i po- 
Źnićjsze poschodziły; oziminy zatóm w ogólno- 
Ści są zielone i piękne, w których rolnik może 
pocieszająca mićć nadzieję, jeżeli odtąd nie 
zajdą jakie przeciwności. Podobno z tego po- 
wodu ceny zboża trochę spadły, i teraz płacą 
za korzec [pszenicy 7 1/2 zr., Żyta 6 zr., ku- 
kurudzy 6 1/2 zr., jęczmienia na browar 7 1/2 
zr., owsa 41/4 zr., kartofli 1 zr. 40 kr. do 
2 zr. wal. wićd. 

Wódka nie potaniała; płaca bowiem za wa- 
drę (18 kwart) po 6 do 6 4/2 zr. w. w. 


Urzędowe ceny zboża we Lwowie umieszczo- 
ne są w Dodatku do dzisiójszćj Gazety naszćj 
na stronicy 2868. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki, — Dziś, Zampa , oder: Die Mar- 
morbraut, wielka czarodziejska opera we 3 
aktach. 


Teatr polski. — Jutro: Zbójey, czyli: Upadek domu 
hrabiego Moor, trajedyja w 5 aktach. 
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